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I W Warszawie: aj 
Rocznie rs. 4, półrocznie rs: 2, kwartal=' 

nie rs. 1, miesięcznie kop. 35: 

-cZa odnoszenie do domu, dopłaca się ko- 


piejek 5 miesięcznie. oi $i 
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KHI (15) w Pułaca Hi. St. Potockiego. —, - 
KANTOR GŁÓWNY i EKSPEDYCJA ml. Miodowa 


X Na ogródkowychscenachinowości dra- 
matyczne 'sypią' się „tak obficie,: jak «gdy« 
by nad. głowami: dyrektorów, -jakiś-niewi< 
dzialny,duch trzymał dziurawy © worek, dub 
bezdenną heczkę;s 0! | no gi 
o'Co4wzeci dzień'widzimy « czerwony aflsz; 
a specjalni sprawozdawcy teatralni © niaszej: 
prassy, mają obecnie taki nawał zajęcia i ta- 
kie olbrzymie dochody, że jeden z nich spra- 
wił sobie nowy kapelusz, drugi odbył* tour: 
de plaisir do Marcelina:na piechotę w bardzo 
Po" towarzystwie; trzeci zaś naj- 
ardziej pracowity i najlepiej płatny żauwa- 


żył: z radością, że. staje się coraz więcej 


okrągłym i kulistym, *c0 go” niewymownie 
cieszy. mea > NE j 

- Owóż tedy, niech uderzą fanfary na cześć 
tych dniłych dyrektorów, którzy za jednym 
zamachem w przeciącu tygodnia, odbywszy 
dwie próby czytane i półtorej próbki pamię- 
ciowej, wystawiają na widok* publiczny pig- 
cloaktowe Eae dramaty w siedmnastu 
odsłonach i piętnastu zasłonach , 
z chórami i tańcami, i tym 
świata scenicznego. ` ER 
"Ale" zanim fanfary: zagrzmią, a dymy 
wonnych kadzideł pochwały milę nosy sża- 
nownych dyrektorów . połęchcą, pózwólmy 
sobie uczymić małą impertynencję, i zapytać 
tych parów dla czego zbogaćają repertuar 
utworami tłomaczonemi i w dodatku jeszcze 
utworami. nie pierwszej ani nawet drugiej 
wódy? Czy nie jest rzeczą możliwą posta, 
rać się o sztuki oryginalne, a przedewszy- 
stkiem.0 sztuki ludowe. Dla czego nie po- 
starać się naprzykład chociażby ò „Emigra- 
cję chłopską“ Anczyca, premjowaną na osta- 
tnim konkursie krakowskim ? Dla czego 
nie zaczepić pana Blizińskiego, znakomitego 
fotografa, typów wiejskich ażeby coś nowego 
specjalnie na ogródkową scenę napisał? Bo 
nam się widzi, "nioi panowie, że na dobry 
ład, to nie autor powinien szukać teatru; ale 
teatr autora, a'jeżeli ten teatr pojmuje swoi 
je zadanie jako cywilizator o ludzkości 'i jest 
obrotnym jako spekulant, to z pewnością nie 
dopuści, ażeby sztukę w Warszawie napisa- 
ną, grano pierwiej w Krakowie i Lwowie 
aniżeli tutaj... a jednak zdarzają się i takie 
wypadki. 

Dlatego; z pochwałą dla panów: dyrekto- 
rów.ogródkowych za wystawione na scenach 
nowości, trzeba się wstrzymać do: czasu, 
w-którym te nowości będą prawdziwemi no+ 
Wościąmi, to jest, nie przerobionemi fabryka- 
tami zagranicznych warsztatów, lecz nówo- 
śClamt Naszej własnej literatury scenicznej. 


opery 
podobne dziwy 


X Wązkie są ścieżki (prowadzące do nie+ 
bay ale węższem od nich jest przejście z uli 
cy Królewskiej do Alkazarowrgo teatrzyku. 

Pomijamy; że publiczność idąca do tego 
teatrzyku, zwłaszcza gdy. grają w nim sztu- 
kę efektowną, zmuszona jest:tłoczyć się tam 

jak... (przekreślamy porownanie), najgor- 
~ szem wszakże jest to, Że jednocześnie z pu- 


47, wychodzi codziennie, nie 


siukó REDAKCJI ulica Krakowskie“ Przedmieście | 


NE 496, w Zakładzie Fotograficznym J. Mieczkowskiego, 
f 1011 i 31 1914 Š SOLN Yir 
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ma Prowincji: 


JEROME rs. 6, półroczne rs. 8, kiar 
talnić rs. 1 kop. 50. : sha 
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Numer pojedynczy kop. 5. 


A PŁK 


„LUBILI 


wyłączając Niedzieli Świąt 0 7. 


CENA OGŁOSZEŃ w SAMYM ANTRAKCIE. 


Jeden wiersz petitem lub jego miejsce na jeden raz 


| kopno, na 3 razy kop. 20, na 6 razy'kóp. 30. 


io Cena ogłoszeń w DODATKU 6 półowę mniejsza U 


blicznością wjeżdżają do tego „pasażuć ogro- 
mne piwowarskie wozy, dostarczające bufe- 
„kryją w kasach żelaznych=—więcej dalekó 


towi każdodzienną porcję bawara. 
“ Staje się to zawsze powodem wielkiego 
pomiędzy idącemi popłochu, a często nawet 
sprowadza, za sobą i nieszczęśliwe wypadki. 

Opowiadano nam naprzykład, że przed 
kilkoma dniami, wóz taki przewrócił idącą 


tamtędy kobietę, która cudem tylko uniknęła | 


ciężkiego kalectwa. 
Agt żisD gi BL 


-c XOW Tivoli tówarzystwo artystów drama- 
tyeznych przedstawi wkrótce Skąpca Moliera, 
któbego "rolę niegdyś odgrywał na scenie 
teatrów 5 warszawskich  Kudlicz, 

huczne óklaski, 0 > LI 
X Odzńńcżona na ostatnim konkursie war- 
szawskim komedję pana Zygmunta Sarne- 
ekiego: „Lworacy niedoli“ niedługo już w sa- 
mym teatrze wystawioną zostanie. „W wykaz 
naniu jej przyjmą, udzia „najlepsze, siły tea- 
tralnego , personelu, że. wymienimy, tylko 
panny: Der ng, i Popiel oraz panów; Króli- 
kowskiego i „Rapackiego. - Nr: 


O: Wkrótce daną będzie w Eldorado słyn: | 


na komedja p. Leroy, p. t. Kuzyn Jakób. i 


j XW. Miyoli przedstawione będą wkrótce 
dwie sztuki Augiera:; Swietna, partja 1 Szwa- 
ezka, 31 4867 is i 


X W. tutejszych sferach, handlowych, i 
przemysłowych, 
sprawiło , znaczne. „podniesienie , dyskonta 
przez wszystkie instytucje Bąankowę w War- 
sząwie, Wprawdzie kupcy i przemysłowcy 


nasi wiedzieli dobrze o tem, żę taka pod-| 


wyżka była naturalną konsekwencją podnie- 
sionego za granicą dyskonta, jak równie nie- 


pewnego stanu, w polityce 1 wypadków ną | 


Bałkańskim półwyspie; wiedzieli że stan taki 


jest, przejściowym, tylko —lecz : pomimo.. to | 


wstrzymanie się banków „od udzielania krez 
dytów, bieżących, trudność w osiągnięciu 


zaliczeń na papiery. pabliczne, słowem brak | 
kredytu bieżącego, choćby chwilowy tylko, | 


narażał wszystkich tych, których obroty 
handlowe głównie na kredycie stały, na nie- 
pówetowane. klęski. W tem tak dolegliwem 
przejściu, okńzała się dópieró w całym bla- 
sku użyteczności jedna z tutejszych insty- 
tucji finansowych, mianowicie zaś kassa prze- 
mysłowców warszawskich. Na odbytem 
w tych dniach posiędzenin założycieli tej 
prawdziwie obywatelskiej instytucji, okazało 
się; że kassa przemysłowców warszawskich, 
nietylko że nie potrzebowała dotąd podwyż- 
szać dyskonta, lecz i na przyszłość czynić te- 
go nie myśli — a na każde „żądanie swych 
uczestników gotowa jest zaliczać im potrze- 
bne pożyczki, z zachowaniem zwykłych za- 
sada / objętych formalnosci. Jak dalece zaś 
kwitpącym jest stan tej instytucji i jak wiel- 
kie obudza ona zaufanie, najlepszym dowo- 


zyskując | 


oldo_ssejsdężgoswoeb|| 


nader „przykre wrażenie | 


! 101045 i i 19 i 1 

Reklamy przyjmują się po.kop..15-0d,wiersża. +: 

R Dziś Św. Jana Gwalberta Opata, 
„Jutro św, Małgorzaty P./M. 


a 


SSS. JISGOW ROR OIT SINSO SAAE ET, 
| dem jest fakt, że w tych nawel ‘ak opłaka= 
| nychezasach gdy kapitały cofają się zewsząd 


| gotowizny wpływa dó'kassy przemysłowców 
| niż wychodzi z niej na liczne dła tuczestników 
pożyczki. Przykład to dosadny ' jaką dónio- 

słość w dziedzinach handla i przemysłu mają 
takie prywatne instytucje ópatte na niewzru- 
szonem zaufaniu i na obywatelskiej zaćhości. 
Więcej takich“ kass, 'a wszelkie" firzesilenia: 
pieniężne'przechodzić będą nad warszawskim 
handlem” i przemysłem bez gromów, jak 
| chmury jałowe tylko. dg: 


— 


x Straszną przepowiednię. usłyszeliśmy 
wczoraj... SE, 

Pewien stróż, z czerwonym nosem, mó- 
| wił doS swego” przyjaciela, z nosem czerwo- 
| nym; 26 deszćz który 6d niedzieli darży naś 
| kroplistemi prysznicami, będzie jeszcze padał 
| „abo sidem dni abo sidem tygodni. 0 E 

"Ah czytelnicy! nie mówcie 6 tem fabry- 
kantoi parasolów, bo gotowi ćeńę! tych wyt 
| robów'podnieść w dwójnasób—jeżeli nie wy 
| żej jeszcze... OYIDAN Al AO 


$ 


vX Znajdujesz (się czytełńiku “na Nowyti 
świecie, a masz termińówy interes na ulicę 
|Miodową. Idziesz wolno, nie spięsząc się 
zbytećznie, gdyż masz jeszcze przed sobą 
dziesięć minut wólnegó czasu. Nagle zaczy- 
na deszcz'padać—i to deszcz: ulewny. ' Nie 
mając parasola nie możesz iść dałej beż na- 
rażenia nowegó gibusa na zniszczenie-- wchó- 
dzisz więc do bramy i czekasz... na omnibus. 
| Po upływie kilku. minut órńnibus się zja- 
wia. Machaśz laską, konduktor zatrzymuje 
| wehikuł, v wsiadasz — jedziesz. Deszcz leje 
|z cebra, lecz ty żartujesz sobie z tego, bo 
| wiesz że w zamkniętem pudle dostaniesz się 
przed samą bramię domu, w którym na ciebie 
czekają. 

Dojeężdżasz w ten sposób do „Zygmunta.“ 
Przy kołumnie, kónduktor dzwoni i omni- 
bus staje. Myślisz, że przybywa nowy pa- ' 
sażer albo dawny wysiada—ale nagle przez 
otwarte drzwiczki wsuwa się kędzierzawa 
głowa i mówi do ciebie: 

— Niech pań wysiada, bo już stacja! 

— Jakto stacja? ja jadę na plac Krasiński. 

— Naplac Krasiński? A to niech pan weżmie 
dorożkę, bo ten omnibus kursuje tylko z alei 
do Zygmunta, a dalej to już n?! 

Djabli cię biorą ze złości—ńle nie ma ra- 
dy—klmiesz i... wysiadasz. ; 

A deszcz leje zwiększą jeszcze gwałtowno- 
ścią! 
|" Zrozpaczony, chrónisż“ się do cukierni, 
zjadasz pięć porcji szkaradnych lodów, znaj- 
dajość wreszcie dorożkę, jedziesz na Miodo- 
dowa, spóżniasz się—a po tem wszystkićm, 
dopadłszy pióra i papieru, piszesz taką apo- 
statę do warszawskich omnibusiarzy: 

Panowie! j 

„Jeżeli obchodzi Was: choć okruszynę los 
bliżnich waszych, tych zwłaszcza, którzy 


T lod 


P 4 


każcie pomalować odmiennemi farba 
kuły kursujące „od: Trzech Krzyżów 
Krasiński“ i „z alei do Zygmunta. 
cie w nagródę za to, prócz sowitej . 
w niebie, dozgonną. wdzięczność oby 
i obywatelek miasta Warszawy, w k 
imieniu interpelację niniejszą piszę, 1l 
podpisuję, wY 


X Piękne, po trzykroć piękne i pos 
nieszczęśliwe s 
pi w sergr_waszey,ń w, wyobraźni. 
jaśnieje czarująca perspektywa tej przyszło- 
ści złotej, w której wolno 


5 złe A O . . 4. 
ubierać się, i sypiać, nie" RTC HM czętń zanutzył się i zniknął w topieli+<pomię 


go grzechu śmiertelnego, ani nawet drobnych 
grzeszków powszednich. * 


was ząrązem.0 
męcie życia... odiy owotei yanna 
Zyczymy wam z całego serca, ażeby rezul- 
tat konkursu był świetnym:-w całym znacze- 
niu tego wyrazu. (STOS: 
- X Jako zwolennicy. „eelowości* zarówno 
w.naturze jak i w gospodarstwie, zapytuje- 
my kogo należy: z jakiej racji, na dziedzińcu 
gmachu pocztowego, (na Krakowskiem Przed- 
mieściu), znajduje się drewniana buda, do 
połowy, spruchniała,. szpetna, odrapana; po- 
chyła; ico, najdziwniejsza — oddawna już 
nie służąca do żadnego użytku? szat i 
Sądzimy, że rozrzucenie tej budy nie 
przyniosłoby zbyt. wielkiej szkody. ani wy- 
godzię ani estetyce,publicznejs. «0 osy 


LED 


912 OSIESEJA 9 ln "sz9isb4 „awobótM 
nd%, Wswystawach sklepowych „przeróżne 
oglądaliśmy już rzeczy, ale „po. raz, pierwszy 
iero, „w, dn j 
się, widzieć.za szybą pewnego bardzo elegana 
ckiego magazynu, „ni mniej ni więcej tylko»« 
nogeoludzka, pokrytą odçęiskamih ssis cis! 
- Noga.owa wyrobiona jestiz woskumi słu- 
ży za. reklamę jakimś „cudownym“. plasters 
kom, . usuwającym. radykalnie arcynieprzy- 


qH 


jemny nabytek odcisków.: 


X „Doktór Rewoliński stara się. o koncesję 
na wydawnictwo gazety w Radomiu. , i 


-X Wczoraj po południu, kiedy gwałtowny 
deszcz siekał  paragole i oblicza przecho- 
dniów, ulica Chmielna. udawała Wenecję; a 
przyznać należy. że udawała bardzo dobrze, 
gdyż na całej jej długości nić było nię widać 
oprócz murów i wody, Brakowąło tylko gon- 
doli, które przydałyby się bardzo, gdyż oby- 
watele,i.obywatelki odbywali. niemiłe przej- 
ścia . brodząc  ,po,kostki; „w. wodzie, aco. jak 
. utrzymują znawcy, niekorzystnie wpływa na 
stan zdrowia, ;i obuwia „ludzkiego. Lecz nie 
ma tego złego coby na dobre nie wyszło, uli- 
cą, Chmielna pod wodą byłą kontentą z tego 
potopu, bo nie potrzebowała przez ten czas 
wstydzić się za swój bruk i. trotuary, których 
wszelkie ułomności, zniknęły na chwilę. pod 
równą,powierzchnią jeziora, łez niebieskich, jak 
mówi, pewien poęta liryczny. «0 w 


i „T OVBI (6: 
miewają częste interesa na ulicy Miodowej, | 


| strony skweru Aleksandryjskiego, 


zg nieęłr nadzieja wata- 
ACE 
byto, a; 


| opieszałości pobożnych ale niezbyt hojnych 
j de i naradach oficjalnych i prywatnych, 


|stauracy 


iu wczorajszym „zdarzyło, nam | 
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>" rob" 
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X Profesor Ludwik Leclere 


i Rori 
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sar, 


łu, a 


rzucił si 


z 
do wady i niewsłuchająf ostrzeżeń podpł 
ż přawio- fh A odb krat 


N 


mo poszukiwań ciała jego dotąd nie wydo- 


RATAA TILE 1/50 


|. X Od.dawnego już czasu kościół para- 
| jalny. „w. Mławie 


dowagał się gruntownej 
1 rozszerzenia, —w skutek jednak 


„Owięczek* potrzebie tej nie zaradzano. jo- 
piero w tym roka, po długich debatach, śe: 


rzystąpionó do rzeczy, i uchwalono wyasy- 
gnowanie sumy rs. 9,000 na wykonanie re- 
cyjnych robót. Suma ta” ma być na- 
stępnie ściągniętą z parafjam. 0500o i 
siog | ja. dt 91005) 
X W operetce komicznej. „Księżniczka 
Trebizondy* Habakuk powiada, że dziś tak 
się pomnożyły sąmobójstwa,, iż już sześcio- 


„| miesięczne. niemowlęta. wę lby . sobie palą. 


Zdanie to mniej. nąm wydawać się będzie 
paradoksalnem w obec wypadku ższłęgo we 
wsi Owczary w powiecie Stopnickim — gdzie 


WSSE 
przełożył | 
a 
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€| TEN 
ł rq nre: hi cuskim Engt 
niedawnć edje: Dwd wilki 


Nagle, czy porwany wirem, czy złamany kur- | retkę komiczną: Pierrot tenor, której ozdobą 


dwunastoletni chłopiec Abram Ickowicz przez 
powieszenie się życie sobie odebrał. O >< 


x 


Aae DA AEW nS 


Qa rici 


x Francja zalewa Europę'pótopem po- 
wieści. nie 
Świat. Amerykański (Le monde americain) 
Simonina, a powieść czerpnięta z wrażeń po- 
dróży odbytej przez tegoż. pisąyża do Sta. 
nów Zjednoczonych, Karola Moónseleta: Tes 
oublies et les dédaignès, gdzie autor wykrawa 
z przedziwną zręcznością s 
tości "' z” końca XVIIE wieku. "Amadeusz 


Chtoniques parisieńnes". * Wreszcie Ricard 
wystąpił z sentymentalńym romansćm ,, 
zelm i Celestyna*. " 
Z natikowych publikacji wymieniamy’ pracę 
Fonvielle'a: Aventures  aęrienńes<" dającą 
historyczny rys aerónautyki i opisującą przy- 
gody pówietrznych żóglarzy. 1 re %, 
"Nie jestże to powódź? YES + (pora 
"OT 71838 91 bard nm SInwód polbnad 
x; Nieboszczyk Dumas zachwycony, staro- 
żytnym zamkiem. położonym w. prześlicznę 
okolicy, nabył go na własność pomimo odra= 
dzań przyjaciół, ostrzegających autora Trzech 
Muszkieterów, że ta stara rudera niewarta 
franka. R 


(| Rozczarowanie; wkrótce. nastąpiło,. często 
też Dumas. powtarzał:  „Mój..zamek Monte- 
christo, kosztuje, mnie ,200,000, franków, a 
Wićcię, co, przynosi rocznie?—oto dwie śliwki 


| wartości dwóch sou... Nz 


— 


x Hadziewicz profesór szkoły malarstwa, | - "Wyszedł m druku 685 zeszyt: zbioru 


wyjechał w dniu wczorajszym z Warszawy 
udając się w celach artystycznych za granicę. 


autorów: angielskich n( Collection of British 
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Z rozgłośniejszych dało f] 


ylwetki znakomi- D 


J7 C? 


ow A 


SH, 


szczegółową historją literatury Wielkiej Bry- 
anjis 
EER 


7 teatrze komedji francuzkiej odby- 


„Się już próby nowej tragedji p. Parodi: 
zwyóiężony:*- 1: 

j Powieść Emila Zola: Son excellence Kuże- 

gon, już znajduje się w handlu księe 


PS 


grano 
1 Ope- 


zęśliezha  rhuzyką. Treść sztuki prosta, u 
assandra pozostaje w służbie Pierrot zako- 
chany. w Kolumbinie, która. znowu rozmiło- 


| waną jest w Leandrze. Kassander poszukuje 
| tenora, aby mu powieizy e 
| rze swej Aleksander wielki. 


główną rolę w ope- 

Leander A 
cy miły głos_ przebiera się za Pierrota iw 
anej chwili zaczyna śpiewać zdumiewające 


` 


| swego pana = zormtw ie talentem. Ale 


wtem wchodzi Pierrot, któremu roztargnio= 
ny Kassander poleca powtórzyć arję jaka go 
przed chwilą zachwycała. Ztąd wywiązuje 
się komiczne qui pro quo, zakończone obja- 
śnićniem « Leandra; otrzymującego wreszdie 
rękę Kolumbiny: vowsbxowsiqge inlejo 

X: Fryderyk Soulié, napisał nową powieść 
pełną sceń dramatycznych wywołujących silne 
emocje—tytuł jej: Za Grille du Parc. 
[51 $ 109N'13 OLE y LXW MJ s 
-1X Hrabina. Mirabeaui napisała komedję 
trzyaktową,C a kore p A mA 
wioną została w teatrze Gymnase. |. 


"X Niemiecki komedjopisarz Ernest Eck- 
stein złożył królewskiemu teatrowi w Berli- 


- |nie nową pięcioaktową komedję p. t. „„Pessy- 
„| mista.“ Tytuł obiecujący a przedmiot: isto- 


tnie nastręcza obfity materjał do wyzyskania 
w.komedji. rd noit 


U 
T 


"XIP. Adam Mieęczyński, 


ę- 

pe Aż do późnej jesieni. 

i Najlepiej za pośrednictwem 

spółki Kolportacyjnej. Chmielna N. 8. , 
"POCIĄGI 

-na drogach żelaznych, 


Warszawsko-Petersburgska, 


LJ RO ; 
AA Wychodzą (z Dragi). 


Pociąg pocztowy /0 godzinie 11 minut 8 wieczór: 
Pociąg pasażerski o godz: 10. min. 28 rano. 
Preychodzą: (na Pragę) 0 godz. 7 min: 23 wieczorem 
io,godz. 8 min. 58 rano, iis 
o. Warszawsko-Wiedeńska. 
Wychodzą z. Warszawy: , 


|| Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 7. rano. 


Pociąg: osobowy (4rry' klasy)'o godz. 11 rano. 
Pociąg: osobowy: (pierwsze 3 klasy), 0 godz. '10 
jjewieczorem: 
Qsobowo-miejscowy :(4=ry Klasy, do: Piotrkowa), 
ro0'godz, 5 min. 55 wieczorem. = i CO 
Do. Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kur 
jerskim 0 godzinie 7 z rana i osobowemi 0'godze 
11 z rana i o godz. 10- wieczorem. 
Przychodzą do: Warszawy: > 
Kiwjerski «(dwie klasy) '0 godzi 8-min. 50 
u Czorem; 081 BSI nako" 
Osobowy (4 klasy) 0 godz.6 min. 10 po południu, 
Osobowy: (3vklasy) o godz, 8:min. 16 z rana. 
Qsobowo-miejscowy (z Piotrkowa) 0 godz. 10 min. 


ie- 


authors: dzieła kolosalnego, będącego wielee | -aoto rano. sini: 


Warszawsko-Bydgoska. 
Wychodzą z Warszawy: 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 2 "mig. 85 
po południu. 


w 
ch 
- —-pod- dyrekcją 


A RTS Olam $ NIE AAA fhnóil- 


skiego pp. Aer Siraudin i Boa 
A 
j Arssawsko-Tenespolska; 


fe ZA (37 
| Waliszew ski, 
sżolewii dov1ot4 GALA „Juljip.IKohlery s» 


a, mr» J. La pani Sochaczewska. 
choddł Y Pragi) ` z X i 3 re ki, a" 
że kijrski z pówożami felast ri 2, oraz „pi gó PO: IP ro wić 


uerne RYC b 
ozami klasy'3 dlu/ osób jadących w bezpośrednićj 


Lambert - p. RóżyGki. 
© komunikacji na drogi żelazne moskiewsko-brzeską Piotr oisi, balio, b. E 
a ji kijowsko-brzeską, o godz. 4 min. 28 po południu. 


Fenard, włóczęga— — p. Jankowski. 


rzy 


cigg osobowo-miejsco 
„pd pohdi, 


ska) o godz. 5 min. 
ychodzą do Warszawy: 
rjerski o godz. 2 min. 45 po południu. 
obowy o godz. 10 min. 15 wieczorem. 

obowo-miejscowy (z Włocławka) o godz. 1 
G 10 zrana. 


erener OM GŁ, rSón w SALĘ "PORE 
o 1 Ugory 1 iBGTR i 0% TERS 
RDM 1 | mit 4 popo admin, | * zR A ia pytyn da 
9.80da..8 PR; opo Psłsfaia aheinga Hieronim © utrq Stro NIU 
25 z rana. ' wojskowy, TNA « Carmantrand. 
4 Józs;Lie8 , 
„oBRÓM, egekiaiesew 
r Y fN E j j 
W Środę, 30. czerwea (12 MO a t py, „łka Gd c nfz p A im c 


R ena de la Seiglitre 
ćci wyst anny eryn 
Początek o. SOW 8, Wed 


E LERN 


To Owarzyspan 


! | Kuryer poczty Lionskiej p p oa yi JO 
q|Dwrochat, r fän =p: Patiuszenko. ' 
| ta bi -p Shmidt. 
«| Joliquet chłopak Aa ? 

służący Hieronima: — p. w. Pebchażkdzić: 
|... Akt 2, Obraz 3 pod tytułem: 


artystów dr 


„POd dyre opi M TTTU „pPodobieństwo*, o 
Anastazego RRRS Dádbenton, wędzia dzieł: AKAA VY e 
w Środę, 30 pie (AB lipca) 1876 . r. nicy Paryża PoRieNcuf j po "Kaliekński. 
TAPT tata EPEE Hieronim Lesurque ~ ps Carmantrand. 


Opera-komiczna w 8-ch aktach, z-nową wys Józef treny E 45 PACC Gi 


Joanna” Szy) | 


stawą i garderobą, ROPA Roe gos muz, ug: Judjś ot Potaa; aigi "=p. Sochaczewska. 
Auber; IVAR TEGSA Didier =! — — — p. Koge 
Se Kalborn, Ei p. magi IR f| Courviol  — — — p. Kremski. 
amela, : jego. żoną. „— panna. PIB |G —h pt E 
NAS EA AKA | cą Łaga md Pszie e a ia 
zbojnik pod nazwiskiem j a Ajent policji 2- nA VEE, żyszkowski. 
Ev zach Oro —. — —-p. Sochaczewski. Joliquet—  — oep W. Feo 
atheo, , oberżysta | ŚR | Bojeniski; | AE eet — , m iT Ph Gorączkowski. 


Zerlina, jego córka — panna Leichnitz. 


Giacom r Obraz 4 pod tytulem 
Be r jeso - Ep. ai T $ gi A Suta G aU 
Lôtenżo, wachm, bab .p. AE Ss l p i Daubenton ' umob -w E: Kaliciński. || i 
Fr ancesco, narz głliny e ki. Choppard — — — pD Tomaszewicz. 
Jeden z owa Że R ZACK! SD Gódtiofih i naoimi d p. Kremski; 
p. = USERA 19 icono — =, — Di ATMA AOSAN 
ley poCzewitaw: Digs Pzd GOT. ył 2p: Kohler. odj 
WA ZAC JU) Zdnojowski jon e d6uUpąra ©. NE LI 
MET Var AA Gorzkowski. ulja © =i — —  — pani Sochaczewska. 
Karabinierzy — — A Spławiszewski. |Jó óżef Lesurque — b Waliszewski. 
p. Zastowski. Ajent policj— — — Sp Czyszkowski. 
p. Ejnszporn. Pocztmistrz — — p. Miro. 


p. Karwowski. Ludwika, jego córka — Paa Kodrębska. 
, panna Szelągowska, | Żandarm — p. Gorączkowski. 
panna Ruszkowska, Dwóch żandarmów. 


pani Orsetti. A 4, Obraz 5 pod tytułem:. 


A Y NOI Dni 13 M A AE YS Dowód, uniewinniającyć, % 
LĄ j pani Anso Seka eż ei : Waliszewski, 
zei Podbielska, grisen 
Rzecz dzi Się * /Włoszóch. | dA dx Ke Ą 


Chcesz się żenićprzyjacielu, t0 się żeń | 
Monodram w 1 akcie, Urbańskiego. 
sław, stary kawalers"p. Szymborski. 


— p. Sochaczewska. 
sę: omp PORAALO, Qzapaka: 
Obraz. y od tytułemy,,. |... 
i „sPrzedsione| Trybunału, 
trz Ds Kaliciński.. 
«m p: Różycki,.. 
ob Carmantrand. | 


„| Joanną —, 
kaja (głos za sceną) pani Szymborska: | iloz x: 


e nantek o'godzinio 8-ej wieczorem. vsi: | Daubenton sędzia. . 
j Ł/ 


„(na Pradze). Dziś i codzien- | Pisarz, sądowy |. 
„nie przedatmieeia JOY ART Hieronim , 


s 


stwa Ró ch pod d rekcją | Józef Lesur Ha — mp Waliszewski. 

Pawła Ratajewiezą ai w d Choppard, iiti z if Tomaszewicz. 1}, 
Dziś; Okrężne +48 "komedja w 2- sk aktach |Courmol= 0 — p. Kremski, 

ze spiewkami itańcami — Młynarz i Komi- Julja — — — — b, Sochaczewska. 

niarz, komedjo-operż w Im akcię. © o pijp 2 0/00 p. Kohler. 
Początekso godzinie B-ej wieczorem, Jonina y TESTY MOARCZ panna O. Czapska. i1/2 


„aaa REPARA 


49 iq 


fir 


O Y Dubost 


|Hi 


'| Komissjoner — — 


Akt 5, Obraz 7 pod tytułem: 
= „ Więzienie“. 
Daubenton, sędzia — p. Kaliciński. 


Hieronim — p. Carmantrand. 

— D008  — panna 
"SFP. Kohler. 

N- p. Kremski. 

— p. Tomaszewicz. 
Lesurque — p. Waliszewski. 
Józia spowiednik — p. Schmidt. 

óZefat „Urenć, dozorca 
— p. Ejnszporn. 

— p. Patiuszenko. 

i r Pi wiska E, 

i i a Obnz8 pod aa m 
ştatnie e hwileć. 


y {i XG 
HM, “NAG kj 


— = 


k 
€ 
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FON 


AMT aa Widięsa wici 


— p. Kalici ski. 
arpg 


Joanna — — pana 0. Czapska. 
piej (Ala Mipl Tomaszewicz. 
WO < R. Kremski.) A 


Róży ef 
RY "Wojsko, fiui whs i 
peog ipłeis 7) 
Rzecz dzieje się we Francji, - w TESE w r. 
1795 za Dyrektorjatu— Obraz 2-gi w okoli- 


CC 2 — 


s 
LM 


“| cach koty mp tz keie zbiońskim w wiosce 


- Bieutsaint:- 
„ Początek bi ipodzieją| 8-ej wieeżorełn. 


ALKAZAR. 


i$ (przy wi, Ki ólewskicj) - 


E asa MPM: a ATENG 


_ Juljana Grabińskiego. 


'w wialeś 


Ds w Środę dnia 30 Czerw. (12 Lip.) 1876: m 


l-szy raz 
Ldjocis- 
Cezar Monlimer — "— p. Puchnięwski. 
Achiles' Botvenal jego a 
„7 przyjaciel — pi/Stępowskkić + jA 
| Alfred Gonlu A ainiai as Siedlecki. 
ki eofil PRE l Monim p- Janowski. / 
RENET rzalee — p. Kwiediński. | 
Ataljażona Bouvenala — pani zaba 
Leontyńa Crocad —  —.panna Solska, 
Bianca Copii jej służąca Paa Morawska. 
Marta i| córkipani Bou panna Gńtbska. 


MI pigi b H 


6 —G—( 59191 


— 


Ewelinś vehal pani Filleborn.: 
Wiktozja służąca. pani ~ s~ 
oplimer —  — — pam s Ciezpifska 
Eljas?” — = s— — p. Musiałek, 
eu] P. OBRA wag e padł Rusecki. 


sp. Kliszewski, 

'W. antrakcie pani Wierzbicka fed 

Chwating z opery Verdiego p. t. Erani, 
ret Na Zakońdzenka: 3 5 

Mażur kts akowski, ułożony dla 8-u mężczyzn 

|. A 4-y dań przez J. Grabińskiego. -< 

PP. Ponicki, Szwedowski, Sarnowski, AJ, 

Tatarkiewicz, Pyżowski,  Hameiński, Vil- 

leron, Gampier. Panie: Brzeęzicka; (Zaczkie- 

wicz, Cierpińska, Bor cząkow | X. 

*" Początek o godzinie 8-ej wieczorem. i d 


DOLINA SZWAJCARSKA 


W, Środę; ; 30 czerwca (12 lipca) 1876 r. 


1, Koncert Symfoniczny . 
HERMANA FLIEGE. 
Pomiędzy. Shemi wykofiinć » „będą! [po 'az 


1-szy: wstęp o opery ,, relej“, UWerthra 
z op. „Medea*, Bargiala, symfonja C-moll 


A 


ba Nr. 5, Bethovena (na żądanie), 


odzinie, *-mej, wieczorem. 
ejście kop. Admnus oai! 
We, czwartek Koncert na Benefis Herma- 


Początek, o FE 


„| na ia RORY program). 


ASE m ia 
WIELKI SKLAD-MAS 


AD, GROSSMANA 


4 


z 
umiarkowane. W Fiji tej firmy, otworzoriej na Krakowskien Poźdilnkieściu w. domu. Pręchnera na .l-em 
piętrze, oprócz wyborowych Machin dó Szycia, i wszelkich „przyborów osoby. pragnące-wydoskonalać się 
w szyciu na Maszynach znajdą swobodne miejsęe i.dokładną: instrukcję |s 


tw bias | wiabni 


: ożagodiru(I BED 
1 f "> A 
' 9986 A B iz Omi ast pdf» r aiai —REDN 


7. WIELKI SKŁAD 
MACHINPAROWYCH 
i Narzędzi Rolniczych 
przy ulicy Miodowej obok Kościóła Przeniię- 


nienia: Pańskiego "| 
«pod firmą l! 


i w F 
COLDENRING, 

sprowadza ciągle z Najpierwszych Fabryk Athe- 
rykańskich, Angielskich, Szwedzkich i t. d. 
Lokomobile, Młocarnie, Żńiwiarkiy Kosiarki 
i wszelkie Narzędzia do użytku Rolnictwa 
i Fabrycznego Przemysłu. Wyłączna agen- 
tura powierzona tej firmie przez Najsłyn- 
niejsze Fabryki, szerokie jej. stosunki za 
granicą i trwała reputacja wyrobiońa w Kra- 
ja i w Cesarstwie; dozwałają p. Goóldenring 
rozwijać coraz silniej pożyteczną działalność 
i wytrzymać wszelką konkurencję. 6—8—5 


Otworzona przed kilkoma miesiącami , 


Restauracja w b. Hotelu Angiels. 
pod firmą, DOLE 


CONSTANT (Konstanty) 


Przyjmiije wszelkie zamowienia na wy- 
stawnić obiady, śniadania i kolacje zbio- 
rowe. - W, sali i, w oddzielnych gabi: 
netach. 11—3—4 


A: BOCQUBT 
e © = z = Nu” Ms | 

Róg ulicy Wierzbowej i placu Teatralnego. 
Zaopatrzył swój sklep we wszystkie nowalje 
obecnego sezonu, — przy czem piwnice, jak 
zwykle zasposobione są we wszelkie gatunki 
win franeuzkich, węgierskich, reńskich 
i szampańskich, sprowadzone z najpierw= 
szych domów Zagranicznych z pierwszej 


w TA o A Di. 
Świeże fasony koszul nadeszły 
z Paryża do Magazynu 


BOBROWSKI & €” 


2 ulicą Wierzbowa 2 i 
„SPECJALNOŚĆ BIELIZNY“. 
: 299 Son O MOSER 
Znany Handel Wini Towarów Kolonialnych 

pod firmą 


Simon i Stecki 
(dawniej Flatau) 
w domu Bekera wprost Saskiego Placu na 
Krakowskiem Przedmieściu. 
Odebrał znaczny: zapas wina czerwonego 


z r. 1874 cenionego wysoko przez znawców. 
9—3—5 


|_- jlosBoaćno Ilensypow, Bapımaga 30 Ipsa 1876 r.—w Drukarni M. Ziemkiewicza Krakowskie-Przedmieęścię, Nr. 415, 


Posiada maszyny z idjpierwszych fabryk zagranicznych, 


200000000: 
ZN.DBO SZYCIA egz 


} 


PAET PESU ieWR Xi 
których trwałość poręcza. „Ceny 


5-—(—10 


OT W MCZ) zaa a 


Znany od lat około czterdziestu ry w K WAJGA r 5 
SKŁAD HERBATY DOLINA SZWAJGARSKA 


W.ISTPOMINA Mi beii 
Y. ISI UOMINA: [pod Dyrekcją 
na Krakowskiem: Przedmieściu w domu hr: HERMANA FLIEGE 


Krasińskiego, y Ee s f 
zaopatrzony ‘jest ciągle” w hajlepsze gatunki Restauracja zaopatrzona w najświeższe za- 
pasy spiżarniane i piwniczne. 


Herbaty Chińskie dä d lądową. ) 
cep akloj afrowadupit] Sipi GSA Przyjmują się obstalunki na śniadania 


Waga sprawiedliwa, wybór najdoskonalszy l | osta! | na 
O wir areae ceny, ©dznaczają zawsze ten obiady i kolącje po cenach WipipEEO wanych. 
2-35 Jasiński. 


Skład: od dawna reputowany. '* 18—3-—5 
Magazyn Bławatny 


SOWIŃSKI iSZULC, Magazyn Blawatn) 
_J. Thońnesa 
przy ulicy Senatorskiej w domu Piotrowskiego. 


| dawniej KOELCHEN =" 
przy ulicy Długiej. 
«|Zaopatrzony jest zawsze'w wielkie zapasy 
'|najswieźszych towarów pochodzących z 
»| najlepszych fabryk francuzkich. ' W Pra- 


Fabryka i Skład Perfumefji, ei tego Magazynu wykonywają się szyb: 


SSS a i według najnowszych fasonów , suknie 
Kosmetyków i Mydeł toaleto- i stroje damskie. Ceny umiarkowane. 0—3 
| wych f ; i i 
R 


: podfirmą 
J. SOMMI 
CHE ' Kb AD 
ulica Przejazd, w domu własńym, 
uskutecznia sprzedaż hurtową i detaliczną | 
wszelkich wyrobów, tak z własnej Fabryki, 
jako tóż z celniejszych Fabryk zagra- 
nicznych. Handlującym odstępuje . się 
rabat. 10—3 — 


Towary, Kolonjalne oraz Wina wszelkiego 
gatunku, otrzymuje z najpierwszych Domów 
Zagranicznych. 17—3—6 


Fabryka Obić Papierowych. 


LFRANASZEK 


» LJ 4 
dawniej A. Vetter & © 
Przysposobiła wielkie zapasy Obić Papiero- 
wych w najświeższych deseniach, na trwałym 

papierze, po cenach majprzystępniejszych, 
ozfs'i 19—4—5 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
—-J. Mieczkowskiego 


ma zaszczyt uwiądomić Szanowną  Pnbliczność, iż pragnąc. oszezędzić czasu osobom 
oczekującymt na następującą ha mch kolej fotografowania isięg urządził w tymże sa- 
mym zakładzie dragie jeszcze atelier i powiększył zastęp zdolnych pracowników, pod 
osobistym: dozorem! samegó właściciela. Reforma ta, oprócz wygody dla publiczności, 
powiększy nadto jeszcze i artystyczną wartość portretów „fotografowanych; albowiem 
wiadomo jest z doświadczenia, że 0 ile twarze osób świeżo zasiadających do fotografowania 
się, są pełne ożywienia i natuttlności, 0' tyle znowu rysy twarzy” ogzekujących zbyt 
długo ńa chwilę zdjęcia z nich póytretu, przybierają cechę znużemia 1 charakter po- 
sępny. f E | „MOLO 


kasę + 


Wydawca, Aleksander Niewiarowski. 


-'Redaktór, Jah Mieczkowski: 


